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Reforma rolna nie postąpiła 
ani o krok naprzód! 


Stronnictwo pos. Witosa szło do wyborów 
z hasłem: „Złemia dla chłopów“ i. dzięki 
„niemu odniosło walne zwycięstwo. 

Tymczasem Sejm obraduje już 16 miesię- 
cy, a wyborcy posła Witosa napróżno cze- 


_ «ają na obiecaną ziemię. 


Co uczynił w Sejmie przez blisko rok sil- 


"ny klub posła Witosa, by przeprowadzić re- 


formę rolną, giówne swe hasło wyborcze, za 
ktorem poszły masy chłopskie?! 
Otoż niestety 


piastowcy nic nie zrobili w sprawie reformy 
roinejl 

Sam przecież pos. Witos ówiadezył w dy- 
Skusyi nad sprawozdaniem prezydenta mi- 
nistrow, p. faderewSkiego, że rerorma rolna 
mie poStypiła ani o krok naprzodil 

Gdzież był zatem pos. Witos przez 10 mie- 
Sięcy, kiedy w najwazniejszej dla swych 
wWyborcow sprawie nic nie zrobił — jak sam 


"szczerze przyznał. Czy tak był zajęty wy- 


prawą ślubną dla swej corki — kosztującą 
poi malona koron?! Lzy pos. Witos mysli, 


' ze chłopi to są wroble, które drugi raz dadzą 


Się złapać na jego plewy?! Czy sądzi, że je- 
go wyborcy Spokojnie będą patrzyli się na 
to, jak to ich poseł dochodzi do majątku 
ziemskiego, lasowego, młyna, kamienic itd.? 
Czasy, kiedy można było zrobić majątek na 
chłopskiej skórze i uchodzić przytem za ,„o- 
broncę* chłopow, już dawno minęły. Czasy 
austryackie, kiedy to szlachcice, księża i 


'krzykacze chłopscy uważali chłopów za by- 


dło wyborcze i środek do zrobienia karyery 
i majątku, niepowrotnie minęły. 
Wyborcy witosików z rozpaczą przypa- 


. trują się, jakto 


zamiast reformy rolnej kwitnie pasek 
ziemią I 


ra 


Rząd zamiast przedstawić Sejmowi proje- 
kty ustaw, mających na celu przeprowadze- 
nie reformy rolnej, wydaje różnym organi- 
zacyom i bankom szlacheckim zezwolenie 
na puszczanie ziemi na pasek! Bogacze 
wsiowi, którzy na paskarstwie zbożowem 
zrobili majątek, będa mogli podwoić i po- 
troić swoje gospodarstwa. Nliezamożni je- 
dnak chłopi, którzy bardzo często wrócili z 
wojny inwalidami, nie otrzymają ani zago- 
na, a niejednokrotnie stracą nawet te za- 
gony, które dzierżawili „na pańskiem', gdyż 
„panskie' na dzikiej parcelacyi zakupią Do- 
gaci kmiecie. Tak sobie zakpił pos. Witos 
ze swych biednych wyborców, a szczególnie 
z inwalidów wojennych. Siedzi on oddawna, 
na 2 stołkach. Wyborcom swoim obiecuje 
gruszki na wierzbie, a w Sejmie ich wygala 
bez mydła. Przypominamy, jak to początko- 
wo pos. Witos zasiadał w rządzie lubelskim 


i warszawskim, ale później powąchawszy. 


się z endekami zwałezoazęd ludowy i przy- 


„czymił się do jego obalenia. 


„Ziemia dla paskarzy!* : 
oto obecne hasło posła Witosa. 


Obrona paskarzy zbożowych — to główne 
zadanie witosików w Sejmie. Im wyższe zaś 
Są ceny zboża, tem wyższe ceny zapiacą 
chłopi za ziemię szlachecką! Cena gruntu 
zależy bowiem od wartości jego płodów. 
Szlachcic, który na pasku zbożowym robi 
majątek, każe sobie paskarskie ceny zapła- 
cić chłopu za ziemię, powołując się na pa- 
skarski z niej dochód. 

Zawiedzeni chłopi odpłacą się pos. Wito- 
sowi przy następnych wyborach i powiedzą 
mu rabęm z poetą Wyspiańskim: 


` „Ostał ci się jeno sznurl“ 


Obszarnicy wyrzucają służbę folwarczną! 


Gdy się czasem czyta — w malowanym pę- | czas z pola ina pastwę mrozu zostawić, a tysią- 


dalem kapitalstycznym „Kuryeku  Codz.en- 
nym' o zwruurniaca „DOlSZewikKUw-ZydOw”, po- 
pełnionych na ludzie 1osyjskim; o, tendencyj- 


ły, stojące na usługach przebrzydłych i podłych 
kizyzanuw, a Tuwu0OCzeciie Upzynimiia się 
sobie obraz nędzy cierpiącej Rosyi — pracuję- 
cej, przesuwa się mimowoli. przed oczy obraz 
nędzy polskiego ludu pracującego (robotników 


wei i miast, drobnego mieszczaństwa, drobnych 


TMiuakow  matdorolnych) i wszelkiej kalegowyi 
pracowników inteligentów (z wyłączeniem tych 
urzędników, co na czele stojąc mają sposobność 
opływania w dostatkach — mimo tak wielkiej 
ogólnej mizeryi życiowej) i gdy staną wówożas 
przed oćzyma *prawemu obywatelow» i synowi 
Ojczyzny, prawemu katolikowi i wyznawcy idei 
Chrystusowej, owe przeogromne obszary 01nej 
ziemi rozmyślnie ugorem poczstawionej (w ce- 
lach spekulacyjnych), gdy się myślą obejmuje 
wielkie obszary zasadzone ziemniakami, kapu- 
Sta, burakami itd. po to, by je rozmyślnie przez 
Skąpstwo przebrzydłe i dla zasady wyzysku i u- 
trzymania w niewolniczej zależności pracowni- 
ków od.grymasu pracodawcy, czy głupio i cu- 


"chwale "= chiebodawcy, nie zebrać w. 


„nem wywołan.u anarchii w hosyi przez żywio- | 


ce biedaków o głód przyprawić, (by złamać ich!) 
to doprawdy pnzyjść się musi do przekonania, że 


gorsi od rosyjskich „bolszewików-żydów" są 
nasi szlacheccy bolszewicy, galicyjscy obszar- 
nic 


Ys 
o których śmiało rzec można, że świadomie i 
celowo przykładają ognia do łatwo zapalnej 
benzyny, dla spowodowania wybuchu!,, 

Panowie ci starają się jak najskrupulatniej 
dopełnić kielicha goryczy Polsce i Jej pruwym 
synom; starając się wyniszczyć do cna wszyst- 
ko, co nieskażone, szlachetne i czysto polskie, 
by potem łatwiej i bez skrupułów, które same 
się cisną na widok tych czystych i rozmiłowa- 
nych w Polsce serc pracowników polskich, Pol- 
skę opanować i jak dawniej zgubić — zasprze- 
dać! 

Oni to do ogólnej nędzy głodu, dławiącej pra- 
cującą ich brać polską, starają się uparcie przy- 
Sporzyć Państwu bezdomnych, bezrobotnych i 
głodnych ludzi tys:kice, bo:oto z dniem 
1. stycznia 1920 r. wygnać mają setki rodzin ro. 
botników rolnych na mróz i głód w nagrodę za 

ciężką, wierną i pokorną Służbę, | 
ma. wieloletni, w pocia czoła pracę nad wytwo- 
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rzeniem dla nich (darmozjadów) chleba, któ- 
ry po pozostawieniu cząstki dla nich potrze- 
bnej wędruje ze spichrzów pańskich do miejsc 
tajemnicą osłoniętych i dla ludzi uczeiwych nie 
znanych! — 

Oni to — chociaż powinni, jako niby Polacy, 
podzuwać się do obowiązku dbania o siłę Polski - 
pchają Polskę w przepaść, zmuszają swem po- 
stępowaniem głodne rzesze do czynów  rozpa* 
czyl. 

Oni to — swojscy, rodzimi, gorsi od rosyj- 
skich „żydów-bolszewików*, głalicyjscy bolsze- 
wicy! Kaini! mordują w: ten sposób bezlitośnie 
wiernych stróży polskości i bojowników o wol- 
mość i niepodległość Polski, zmusić chcg tych 
bezdomnych i głodnych do wylegnięcia na ulicę 
ze słowem rozpaczliwej skargi i grozy i gniewu! 

Ale pamiętajcie wy, panowie polscy! Galicyj- 
scy bolszewicy! mordercy własnego narodu!l— 
Źle wy się bawicie, wam chodzi o butną krzyżac- 
ką minę — a nam o ojców, matek, żon i dziec? 
polskich życie! 

A gdzie jest „obrońca“ chłopów pos, Witos? 

l Fornal z Tarnowskiego. 


Zmiana rządu. 


Nieudolne, fuszerskie rządy „zbawcy narodu“ 
Faderewskiego dały się doskonale Polsce we 
zmaki, Rozstrój w kraju, wojna, nędza i głód, 
któremu rząd, teraz, tuż po żniwach nie potra- 
fił zgpobiedz — w zewnętrznej polityce prze- 
grana po przegnanej (Gdańsk, utrata prawie 
pewna Galicyi wschodmiej), oto są zdobycze te- 
go wybornego rządu! Sam Paderewski jest mo- 
że ozłowiek.em dobrej woli, ala do kierowania 
nawą państwową w chwilach tak groźnych i 
przełomowych zupełnie nie dorósł! Nie każdy. 
człowiek musi wszystko umieć, ale od każdego 
ma cały naród prawo wymagać, aby miejsca 
innym ustąpił, skoro zobaczy, iż rządy jago są 
dla knaju szkodliwe i nieszczęśliwe. — W rzęą- 
dzie zasiada szereg ludzi, jako ministrowie, któ- 
rzy wykazali, iż zupełnie się na to nie nadają. 
Dostali się tam jako endecy, a nie owi oczeki- 
wani fachowtcy. Do tych należą np. endacy: Lim- 
de ( poczta), Janiszewski (zdrowie), Szczeniow- 
ski (handel)! 

To też nic dziwnego, że przebrała się wreszcie 
miara cierpliwości Sejmu i że ten powołał 
przed Sejm Paderewskiego. Na jego mowę, peł- 
ną pustych frazesów — odpowiedział tow. Da- 
szynski, Witos. — Po przemowach tych Pade- 
rewski nie miał już czego szukać dalej w Sej- 
mie! 

Ale to dziwmy człowiek! Każdy imny polityk 
schowałby się w mysią dziurę i natychmiast 
podał do dymisyi. Tymczasem Paderewski skło- 
nił ministrów do podania się do dymisyi... a sam 
w najlepsze pozostał, 

* Obecnie toczą się energiczne EA mad. 
utworzeniem nowego rządu. — Paderewski kur- 
czowo trzyma się władzy — choć gò nikt nie 
chce! 

Sejm został odroczony, aby ten mieszczęsny 
rząd jakoś zlepić! 

Zobaczymy, jak długo cierpieć będziemy ta 
nieudolne rządy. 


Smierć paskarzom! 
Po tylu miesiącach niedoli, gdy już paskar- 


stwo zaczyna godzić z podstawy bytu państwa— 
wziął się rząd nareszcie do jego energicznego 


' tępienia. 


Złodziejstwa szenzą.ca.sią zarówno wa wojsku, 


i 
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jak straszliwe orgie paiskarskie skłoniły Na- 
ozelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, iż -prze- 
dłożone mu wyroki śmierct na podpor. Kostec- 
kiego i Safira, zatwierdiiił, 

Ale skończył też śm:ercią: zasłużoną przemy- 
ski milioner Brotheim, który na spółkę z kilku 
oficerami skradł i wywiózł z Przemyśla do Cie- 
Szyma. kilka wagonów butów i ubrań  żołnier- 

sk ch! Ito wie, jak straszliwy brak obuwia woj- 
akowe panuje, ten uzna za zupełnie słuszne, 


„PRAWO LUDU“ 


iż Brotheim został rozstrzelany Da działanie 
przeciw sile zbrojnej państwa! 
Mamy nadzieję, iż rząd nie będzie teraz niko- 


go szczędził i pod han'ebny słup szubienicy po- 
| Stawi beki litości winnych paskarstwa łotrów! 
Gdy, obok konfiskaty majątków z krwi ludzkiej 
wycisniętych zawisną nia szubienicach paska- 
rze — może jakiś przec eż ład zapanuje! 

Straszne ta i okropne, co piszemy, — ale nie- 
odżowne! 


Towarzysze i Towarzyszki! 

Komferencya Przedstawicielek Pracy Pó | 
nej wśród Kobiet odbędzie się nieodwołalnie 
7 i8 grudnia w Warszawie. 

Centralny Wydział Kobiecy, przyzrając zu- 
pełną słuszność tym towarzyszkom, które. uwa- 
dja, iż przesunięcie tego terminu na styczeń 
byłoby pożądame ze wzązlędu na lepsze przygo- 
tewani'e Komferancyi, nie uważa jednak za mo- 
zlinye uwzględnienie ich życzenia: 

Zadaniem obecnego Wydziału, który nosi cha- 
nakter tymczasowy, pomiewiaż w skład jego z ko- 
sleczności mogły wejść tylko towarzyszki z 
Warszawy, jest głównie zwołanie Konferencyl. 

Wszelka imicyatywa w sprawie organizowa- 
nia pracy jest: na. razie, jeżeli nie zupełnie 
wstrzymaną, to w każdym razie bamdzo: ograni- 
czoną. 


ES Nre EA oE | TRDETELA 1 FART ZIE WEFE 20 OLNANAO PET WIATARI KSS 
s 


Do Kobiet pracujących! 


Z 


Sprawia. tak domiosłej wagi, jak wydlawamie 
pisma dla kobiet, ezeka na decyzyę Kontferer!- 
eyi. Uważając więc, że odkładanie terminu Kon- 
feremcyi, równa się zawieszeniu ma taki sam o- 
kres czasu pracy, dla której Wydział został po- 
wołany, wzywamy Towarzyszki i Towarzyszy 
ze wszystkich dzielnic, aby, korzystając z zo- 
tsałego jeszcze czasu. starali się dotrzeć wszę- 
die, gdzie praca wśród kobiet już istnieje, lub 
zapoczątkowamą być może, wyborów delegatek 
dop.lrowaili, wnioski na Konferencyę przygo- 
towiali. 

Nie zapominajmy; że Konferentyk ma stano- 
wić pumkt wyjścia dla tak niezmiernie donio- 
słej praky, jak socyalistyczne uświadomienie 
kcbiety, bez którego zwycięstwo  proletiaryjatu 
jest nie do pomyślenia. 

Centralny Wydział Kobiecy P. P. S. 


Jak to ks, Brożek chce dojść do dolarów?! 


Ks. Brożek, proboszoa w Trzemeśni, pow. My- 
ślenice, który z oszczędności swych kupił już 
2 kamien.:ce w Krakowie i był udziałowcem 
spółki masarskiej Sataleckiego, któna swego 
azasu «wywoziła wędliny do Wiednia, postamo- 
wił zdobyć najcenniejszy dziś pieniądz, dolary, 
(za dolar dostaje się dziś 70 k.) i zwrócił się do 
jednego ze swych parafian w" Ameryce z prośbą 
o urządzenie zbiórki dolarów. W liście tym pi- 
sze między innemi. 

Kochany Panie! 

Piszę do. kochanego Pama mimiejszy list, by 
Czcigodny Pan był łaskaw: zająć się składką — 
CHCE OZŁOCIĆ OBRAZ MATKI BOSKIEJ 

POCIESZENIA | 
i kupić tabemaculum, Ludzie tutejsi biedni — 
chcieliby pomódz, ale nie potrafią, Dlatego u- 
daję się do was, kochani Bracia Polacy, para- 
fianie z prośbą o łaskawa pomoc, poślijcie ja- 
ki datek na ten cel — odczytam na ambonie, ile 
który złożył i modlić się w Kościele za Was, ko- 
chani Bracia i Siostry będziemy, za Waszą ży- 
czliwość, za dobre serce, za pamięć o nas: O- 
czy do Was zwróciliśmy, jesteśmy przekonami, 
ze mlam pomożecie. Polecamy tę sprawę tak pię- 
kną Waszemu sercu i opiece. Kochany Panie! 
miech zbierze Pan kolektę i pnzeszle do mnie 


.płeniądze do Urzędu parafialnego. Za. łaskawą, 


fatygę i trudy i kłopoty przesyłam — 
zapłać”! 
Mój Panie — niech Pan jeszcze, jeżeli się nie 
zgn lewa, 
POSZLE NA MSZĘ ŚWIETAI 


„Bóg 


| 


Mam obecnie ks. wikarego, nie mamy tyle mszy 
Św., może kochany pam i jaki inny człowiek do- 
bry ipurzyczyni się — maipisać proszę na liście 
ile złożył i to prose łaskawie przesłać. Na 2m- 


bonie ludziom odczybam i zaproszę krewnych 


waszych na to nabożeństwo, 

Polecam ‘tẹ sprawę jeszcze vaz kłochanemu 
Panu — polecam jego sercu i żydzi wości — 
Pozdrawiam bardzo kochanego pana i wszyst- 
kich kochanych braci Polaków — parafian. 

X. Alex. Brożek, prob. 

Jest to niesłychaną rzeczą, że w dzisiejszym 
czasie, kiedy ludność głoduje i marzmie, księ- 
ża chcą złocić obraz Matki Boskiej i 


ZDOBYĆ PIENIĄDZE DLA SIEBIE ZA MSZE 


ŚWIETE, (1) GDYŻ NIE MAJA CO ROBIĆ! 
zamiast postarać się o pieniądze na wyżywienie 
i okrycie biednych sierot i wdów, które dziś znaj 
dują się w skrajnej nędzy. Niech się ks. pro- 
boszcz razem z w karem wezmą do pracy nad 
dobrem swych parafian i nad ich wyżywieniem, 
a nie wyłudzają dolarów dla siebie, Czy 2 ka- 
mieniozki za mało ks. proboszczowi, który gło- 
si przecież przykazamie: Błogosław'eni ubodzy.. 

Postępowa prasa polska w Ameryce a obu- 
rzeniem piętnuje ten krok ks. Brożka, „który 
kompromituje Polskę wobec Amerykan. Ks. 
Brożka prosimy, by jedną. ze swych kamienic 
sprzedał. a za uzysk?ne pieniądze nietylko o- 
złoci Matkę Bośką, ale także odnowi cały ko- 
ściół, a nawet hojnie obdarzy biednych w swej 
parafii. 


ii Włnością jt vegia mti? 


Węgiel — to bogactwo kraju. Węgiel — to 
dźwignia przemysłu. Bez więglla cade życie go- 
spodaraże kraju musiałoby ustać. 

Polska jest bogata, bo we wnętzu swyich 
viem ma bogate pokłady węgla. Polska więc 
ma dźwignię dia swego przemysłu, Polska: mo- 
ze rozwijać swą gospodarkę narodową. * è ° 

Ale okazuje się, że za pamowamia Moskali 
(mowa o zagłębiu Diabrawiieckiiem) polskie po- 
kłady węglowe przechodziły do rąk kapitali- 
stów obcych. Okazuje się, że kopalnie w Zagłębiu 
Dąbrowieckiem należą do właścicieli Belgów, 
Rosyam, Niemców, Francuzómi i reszta dopiero 
należy do właścicieli Polaków. 

Obliczymy tu, ile węgla wydobywają młaści- 
ciele różnych narodowości, Okazuje się tedy, że 


Belgijcżycy wydobywają tonn wegla 4.224 
Rosyanie 49.104 
Niemcy - 247.104 
Francuzi, 2.819.520 
Polacy WE 160.048 


Ogółem 5.280.000 


Widzimy tedy, że: kapitaliści  Rosyanie i | OVV Ty 


Niemcy mają u nas niewielkie kopalnie, ale za- 
to Francuzi posiadają u nas z górą połowę bo- 


gactw 'więglowych naszego Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Ile omi tedy naszej knwawicy wywożą 
do swojej Framcyi, ile wywożą pieniędzy za wę- 
giel. który jest z łoria polskiej ziemi? 

Doprawdy, tak być nie może, Bogactwa ziemi 
jaknajrychlej muszą się stać bogactwem i wła- 
smoŚcią państwa polskiego, bo dar ziemi pol- 
skiej nie może być własnością kapitalisty obce- 
go państwa. 

Jest rzeczą najpilnłejszą upaństwowić kopt. 
nie węgla i wszelkie bogactwa ziemi polskiej. 


Administracya „PRAWA LUDU“ wzywa 
wszystkich P. T, Kolporterów, by rachunki 
z dnia 4 listopada br. natychmiast wyró- 
wnali — najdalej do dnia 10 grudnia br. — 

gdyż w przeciwnym razie Administracya 


wstrzymuje dalszą wysyłkę z Nrem 50-tym, 


bez powtórnego zawiadomienia, 
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Wad niiór fani 


Między rządem polskim t francuskim zawarty 
został — jak wiadomo — układ w sprawie wy- 
jazdu robotników polskich do Francyi, "Treść u- 
kładu jest następująca: 

Potrzebnť są wyrobnicy, robotnicy ziemii, 
blacharze, murmaavie, ślusarze, KANZSDANEŁ 
szkłarze i drzewnii 

Płace tych robotników, ilość SEM pracy 
będą takie same, jak płace i warumki rodowfi- 
tych Francuzów. | R 


WARUNKI PRACY. 


W obszarach oswobodzony:ch zai aśmfogtod zim- 
my dzień pracy: najemnik 12 franków, robotricy 
zierani 14 franków, specyaliści 16 iranków. Za 
dziesięciogodzinny dzień pracy: najemcy 13 fr. 
75 cent., robotnicy ziemni 16 fr. 25 cent., specyar- 
liści 18 fr. 75 cent. Życie i m'eszkanie kosztuje 

5 franków, od 1 stycznia 1920 r. 5 fr, 50 cemt., 
Ado tiec od 7 tr. do 13 fm. 75 cent, dziennie 
może robotnik odłożyć. 

W zniszczonych wojną obszarach, kawalero- - 
wie mieszkać mają talk, jak Francuzi, w bara- 
kach lub obozach, w obszarach mniej spusto- 
zzonych otrymają wspólne mieszkamie. Żonaci, 
którzy przybędą z rodziną, mają prawo do oso- 
bnego baraku lub mieszkania, ale na własny 
kosżt, 

W razie nieszczęśliwego wypadku przysługu- 
je robotnikom polskim prawo do ods'kodowar 
nia, tak samo jak robotnikom francuskim. 

Robotnicy wybierający się nia roboty, maiją 
bvć zakontraktowiani.. W ten sposób zapewnią 
sobie wvpełnienie zobowięzań pracodawców. 
Nadto mają prawo do jedriorazowego wynagro- 
dzenia od 25 do 100 fr. w razie zerwamia kontra», 
ktu, o ile pracują.u jednego i tego samego pra- 
codiarwcy przez czas od 3 miesięcy do roku. 

Koszta podróży do Francyi i żywienie podcina 
drogi pokrvje rząd frar cuski. 

Nad polskim robotnikiem będzie we Francyi 
czuwać specyalny oddriał ministerstwa pracy 
i dbać'o wypełnienie przyobiecanych warunków. 

Dodajemy jeszcze, że kurs frankia jest obecnie 
w stosunku do naszej korony wysoki, bo za fram- 
ka wypłacają banki koło 8 koron. A zatem zaro- 
bek np. 5 franków dzienmie wynosi w naszych 
pieniądzach koło 40 koron. | 

Na posiedzeniu seimowem przyjęto projekt. 
układu, a nadto rezolucvę: 1) Domagać się, aby 
nasz robotnik we Framcvi miał prawo zrzesre- 
"ia się i mógł otnzymywaić pisma różne, zape- 
wniające mu pomoc oświatową i religijną; 2) 
tworzyć. we Framcyi osobne biura dla opiekowa- 
nia się naszym robotnikiem; 3) postarać się o to, 
miby nietylko do 1 stycznia zabezpieczono robo- 
tnikom opiekę tę rządu francuskiego, lecz tak- 
że, żeby obowiązywiało to i nadal. | 

Umowa powyższa jest niedostateczną i niemo- 
że zadownić nikogo, to też na, posiedzeniu sej- 
mowem, na którem tę ustawę forsowamo — S0- 
cyaliści byli jej przeciwni. 

Obecnie nie zostaje nic innego, iąk tylko wiel- 
kie baczenie, aby robotnikom naszym nie dzia- 
ła się krzywda, aby ich Framouzi nie poniewie- 
rali i nie wyzyskiwali. 


PIERWSZY TRANSPORT ODJĘŻDŻA W PO- 
ŁOWIE B. M. 

Na razie zap'sy do robót we Francyi przyj- 
muje tylko państwowy Urząd pośrednictwa 
pracy we Warszawie, Plac Wiarecki 8. i to tyl- 
ko bezrobotnych mężczyzm, zamieszkałych w 
Warszawie. 

Dlatego też galicyjscy robotn*cy, którzy chcie- 
liby jechać do Francyi, muszą jeszcze poczekać. 
Emigracya do Francyi z Galicyi rozpocznie się 
zapewne dopiero na wiosnę 1920; 
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Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników. 
trafikach -oraz w admin. „Dziennika Ludowego“, 
ilości egz. 


gdzie też można zamawiać w ększe 


aż 49, 


„PRAWO LUDU“ 
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Ustawà o zjmwaniu nisz przez 


zarządy gmin 


w zeszły czwartek uchwalił Sejm doniosłą 


| ustawę mieszkaniową. Odnośny wniosek w tej 


prawie postawił pos. tow. Dr Marek. Na! usta- 
wę tę zwracamy uwagę radnym socyałistycz- 
_ mym. | 


‘Ustawa opiewa, jak następuje: 


Zaj ęciu przez zarząd gminny podlegają mie- 


 szkamia i inne pomieszczenia, które nie są za- 


. 


_stwowych lub komunalnych niemieckich, 


mieszkkane, następnie niedostatecznie zużytkio- 


wane i zajęte przez instytucye lub przez przed- 


siębiorgtwa, przezmaczone do zabaw, gry lub dlą 
celów zbytkownych, zajęte przez cudzoziemców, 
którzy -niekoniecznie mieszkać muszą w damej 
geminie; opróżmione przez osoby, wydalone z 
gminy przez rozporządzenie ministra spraw 
rwewnętrąniych, zajęte przez urzędników pań- 
opu- 
szczających granicę państwa polskiego. — Za 
 kliedostetecznie zużytkonyane uważa się mie- 


 Szkania, składające się comajmniej z 4 pokoi. 


W mieszikamiach takich do użytku właściciela 


 mieszkamia pow.nno bvć pozostawione tyle po- 


foi, z ilu osób skłzda: się rodzima, najmniej 3, 
mie więcej jednak, jak 6 pokoi. Nie padłegają 
zajęciu mieszkania, niezbędne do wykonywania 
zawodów wolnych, niezbędne lokale ongamiza- 
cyj zawodowych i kulturalnych, jak również im- 


 stytucye hamdlowe i przemysłowe, zależnie od 


 mysłem, maleńskich Czechach, 


ilości zatrudnionych w nich pracowników. 
Przez zającie mieszkaria odbiera się właści- 
cielowi domu i mKjmobiorcy prawo rozporzą- 


dzania mieszkaniem. Zarząd gminy, względnie 


urząd do zajęcia wyznaczony, orzekający o za- 
jęciu części danego'mieszkania, ma! pnakvo także 
zająć sprzęty, zmajdujące się: w mieszkaniu i 
niezbędne dla użytkowania zajętej części mie- 
szkarńa. Z2rząd gmimy obowiązzny jest rówmież 
dostarczyć odpowiednich pomieszczeń dla urzę- 
dów państwowych, 'kibóre inaczej nie mogą uzy- 
skać pom eszezenia i w tym celu ma prawo zaj- 
mowamia: mieszkań i budynków w całości lub 
w części. Ustawa wchodzi w życie w dniem jej 
ogłoszenia. 


Już wyszedi z druku 


WOREK JUDASZÓW 


CZYLI RZECZ O KLERYKALIŹMIE . 
przerobił i uzupełnił 


ZYGMUNT KLEMENSIEWICZ 


8 arkuszy druku — kilkadziesiąt ilustracyi 
CENA K 4*—, Z PRZESYŁKĄ K 450 


Wysyłka tylko za gotówkę u wszystkich kol 
porterów, oraz w Administracyi „Prawa Ludu* 
Kraków 
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ei niszczą polki przemysł na Slasku 


Trzynieckie zakłady hutnicze mie mogą podo- 
łąć zamówienicm, pochodzącym z Polski. Stam 
ich świadczy o wielkim rozkwicie i przyszłości, 
„ Wdiać to z kursu akcyj tow. ,gódwiczo-hutnicze- 
go, których wartość naminajjna wynosi 400 K, 
z końcem rozpadnięcia się Austryi wymosiła 
1600—1800 K, a obecnie wynosi 6600—7000 K. 
Widać z tego, jaka przyszłość czaką śląski przę- 
mysł w Polsce. A czeskie huty*witkowickie 
cierpią wobec braku pracy z powodu niezama- 


+ wiamiia towarów przez Polskę. Porównajmy ta- 
kie zakłady Skody w Pilźnie, 


których akcye 
przy rczpadmięciu się Austryi stały również na 
1600—1800 K, albowiem w przesyconych prze- 
otoicizonych ze- 
wsząd wrogami, nie mają przyszłości. 

Czesi w ostatnich dniach umyślnie nie przy- 
syłają do Trzyńca węgla karwińskiego, 
aby dokuczyć robotnikom, którzy mają pracy 
poddostatkiem, a do tego robotnicy tnzymileicicy 
są zaSzdniczymi przeciwnikami  zaborczości 
czeskiej. Z powdu bnaiku' więglaj wstrzymano 
pracę w piecach Martirisa, co gmozi zastojem 
całym zakładom: trzynieckim. Wnilesiomo zsża- 
„lenie do komisyi koalicyjnej w Cieszymie, ale 
" czy to co pomoże — najlepszym środkiem byilb- 
by natychmiastowe zajęcie obszarów, objętych 
umową z dnia 5 listopada. 1918 przez polgkie 

wojska. 


Z ruchu robotniczego 

na prowincyl. 

GLINIK MARYAMPOLSKI. Dnia! 15 i 17 z. m. 
odbyły się dwa zgromadzenia publiczne. Refero- 
wał tow. Piotrowski » Krakowa. Wyjaśnił ze- 
bnanmym sytuacyę polityczną i straszne położe- 
nie klasy pracującej, wobec szalomych org:i pa- 
skarskich i nieudolnych zarządzeń rządu, jako 
też wrągiego stanowiska Sejmu w stosunku do 
klasy robotniczej. Mowea widzi całą winę w Sej- 
mie, który stosując ucisk j rapresye wobec ro- 
botmilków i uchwalajac wolny handel, stawia 
w położenie bez wyjścia klasę pracującą ii popy- 
cha robotników do chwytania się ostatecznych 
śnodków walki celem obrony. Winnym tu jest 
vzad, który idzie na pasku obszarniczym wbrew 
interesom szerokich mas ludu pracującego. 

Uchwalona rezolucyę przecinuko dalszemu 
prowadzeniu wojny, żądającą rozwiązana Sej- 
mu. Posłom socyalistycznym wyrażono uznanie 
i podziękowamiie za Ich dotychezaisową pnacę i 
ohronię klasy pracującej. 

Po odbytem zgromadzeniu odbyła się konfe- 
rencya mężów zaufania. Rady Robotniczej j Za- 
rządu organizacyi zawodowej, na której tow. 
Piotnoowski omówił najbliższe zadamia klasy 
pracującej ze waględu na naprężoną sytuacyę 
polityczną. Omówiono potem cały szereg Spraw 
organizacyjnych j lokalnych i powzięto w tych 
sprawach odpowiednie uchwały. 

STRÓŻE. Dnia 16 z. m. odbyliśmy zgromadze- 
nie partyjne. Referował tow. Piotrowski z Kra- 
kowa. Omówił sytuacyę polityczną i podm.ósł 
potrzebę silnej organizacyi. Wybrano mowy Ko- 
mitet miejscowy, którego prezesem wybrano 
tow. Wmronę Ignacego, sekretanzem tow. Kro- 
gulskiego Wilhelma. W skład Komitetu weszły 
również trzy tow.: Boratyńskia. Józefa, Jurecka 
Augusta i Wojciechowska Marya. To umożliwi 
nam organizowanie kobiet, która to tak aktual- 


Da sprawa była w zzaniedbąniu. 


RZESZÓW. Został zwołany tu dnia 23. listo- 
pada: 1919, z inicyatywy R. R. P. P. S., wiec do 
sali „Sokoła. Przewodniczył tow. Gęsior, se- 
Rretanzował tow. Wiatr. O stosunkach aprowii- 
zacyjnych w mieście referował tow. Krwawicz, 
podkreślając z naciskiem stanowisko witosow- 
ców wamrągie dla klasy robotniczej, a jedyną wi- 
nę obecnej katastrofy panszą tylko oabszarnicy 
i witosowcy. Przy tej sposobności tow. Krwa- 
wicz imieniem klubu radnych socyalistycznych 
złożył sprawozdanie radzieckie. Klub całą swoją 
pracę ześrodkowiał na aprowiazcyę, budowę 
tanich domów. robotniczych itd., całą jednak 
pracę utrudnia polityka, jaką prowadzi p. de- 
legat Gatecki w stosunku do jakichkolwiek żą- 
dań gmin na rzecz tychże i ludności robotni- 
czej. Po skończonym referacie tow. Krwawicza, 
zabrał głos tow. Piotrowski z Krakowa, 
Jedynym ratunkiem w tej chwili dla Polski i 
ludności robotniczej, zdaniem mówcy, jest ra- 
dykalna zmiana obecnego rządu, zakończenie 
natychmiastowe wojny, uchwalenie kary śmier- 
ci ną paskarzy į łapownizów oraz konfiskata 
majątkow paskarskich ną rzecz państwa. Hu- 
oczne oklaski, jakimi nagrodzono mówcę, wska- 
zują niezbicie, iż cały naród ma dość obecnej 
gospodarki burżuazyjnej, której kontynuowanie 
dalej wywoła dla budującej się ojczyzny nieo- 
bliczainią w skutkach katastrofę! Ludność gło- 
nA i zziębmięta dłuzej tego stanu nzeczy znieść 
nie potrafi. Nadmienić należy, iż stanowisko 
takie zajmuje na równi z klasą robotniczą i 
miejscowa inteligencya, która będąc obecną na 
wiecu jedinogiosnie solidaryzowała się z powzię- 
tem; rezolucyami. 

W końcu swej mowy wezwał tow. Piotrowski 
zgromadzonych do jak największego zespolenia 
się orgamizacyjriie z klasą nobotniczą pod Sztan- 
darem, niosącym pnawdziwą wolność i wyzwo- 
lenie klas.e uciemiężonej, pod sztandarem 
czerwonym, krytykując ostro jakiekolwiek roz- 


bijamie jedmosci i siły klasy pracującej, a w 


szczególności przez N. Z. R. 

W końcu zabrał głos p. Dr. Krogulski, bur- 
mistrz miasta Rzeszowa, stw. „erdzając, iż rze- 
czywiście sytuacya aprowizacyjna jest kata- 
strofalną, krytykując za to rząd i stanowisko 
Kliki witosowej w Sejmie, a w szczególności p. 
delegata Głałeckiego (kumotra witosowców — 
przyp. sprawozdawcy). Przy tej -sposobności 
mowica omawia, stosunki, jakie panują w osła- 
wionem nizmiestnictwie b. Galicyi i podnosi 
fakt: Gmina miasta Rzeszowa posiada kilka u- 
lic, na których ludność tonie wprost w kałuży 
blot. a które w interesie publiczności należa- 
łoby uregulować. W tym celu został Opracow a- 
ny kosztorys przebudowy tych ulic i odesłamy 
do mamiestnictwa, po pewnym czasie kosztorys 


ten powraca do zatwierdzenia przez, komisarza, 


inżyniera, co też ten zatwierdza: w zupełności i 
odsyła z powrotem do namiestnictwa, aby. to 
udzieliło: subwencyi. Po pewnym jednakże cza- 
sie przychodzi zapytanie, co to jest zai sprawa? 
(Komentarze zbyteczne. A p. Gałecki zamiast 
pilnować interesów kliki witosowej i obszarni- 
czej, lepiejby zaprowadził porządek j rygor w 
swoim urzędzie. — Przyp. sprawozdawcy). 

Po wyczerpaniu porządku dziennągo uchwa- 
lono następujące: rezolucye: 

1) Zgromadzona ludność robotnicza miejska 
i okolicy na wiecu w dniu 23 bm. w sali „Soko- 
ła“ w Rzeszowie uchwala: 

. Zważywszy, że aprowizacya miasta Rzeszo. 
wa jest zupełnie niewystarczającą, a raczej z 
powodu braku chleba, mąki į Innych artykułów 
spożywczych, wprost katastrofalną, widmo gło- 
du stoi przed warstwami ludności pracującej, 
do tego katastrofalny brak węgla pogłębia nędzę 
warstw nieprodukujących do ostatecznych gra- 
nic, domaga się od kompetentnych czynników 
rządzących, aby te, chcąc uniknąć katastrofy, 
przyszły z natychmiastową, wydatną pomacą 
aprowizacyjną i opałową ludności miasta Rze- 
szoewa. Ostrzega równocześnie Rząd. przed 
zbagatelizowaniem tych skromnych a słusznych 
żądań i całą winę za mogące z tego wyniknąć 
Skutki, zwala na barki Rządu. Zgromadzeni 
domagają się-od Rządu, aby wydany przez p. 
Gałeckiego nakaz, z Śściągalnego z powiatu rze- 
szowskiego kontyngentu zboża oddano 50 proc. 
ną rzecz innych pow atów, cofnął, gdyż nało- 
żony kontyngent jest tak śmiesznie mały, że nie 
potrafi bezwarunkowo nawet potrzeb miasta 
Rzeszowa zaspokoić. 

2) Zgromadzona w dniu 23 listopada br, w sali 
„Sokoła ludność miasta Rzeszowa i ocet u- 
chwala: | 
Zważywszy, iż przyczyną wszystkich klęsk i 
nędzy, jakie spadły na ludność nie posiadającą 
i nieprodukującą, a w szczególności ludmość 
nobotniczą całej Polski są: 

1) Długotrwała i bezcelowa wojna. 

2) Orgie paskarskie i łapownictwo wyższych 
urzędnikow i caiej biurokracyi państwowej. 

3) Wprost wrogie stanowisko Rządu, idącego 
na pasku obszarniczym, w stosunku do klasy 
robotniczej i wogole ludności nieprodukującej. 
4) Wrogi i reakcyjny charakter, jakoteż bez- 
płodnosć obecnego >ejinu, domaga się od Rządu 
hezwarumkowego, natychmiastowego zakończe- 
nia wojny, od Sejmu uchwalenia ustawy kary 
smierci na paskarzy i łapowników oraz konfi- 
skatę majątków paskarskich na rzecz skarbu 
państwowego. 

Stwier dzają, iż obecny Rząd oddany Być 
rozkazom obszarniczym idzie wprost po linii 
polityki wrogiej klasie robotniczej į wogóle lu- 
dmości nieprodukującej, wzywają preto Rząd, 
aby stanowisko swe zmienił, gdyż w przeciw- 
nym razie edpowiedzialność za skutki, mogące 
z tego wyniknąć, składają zgromadzeni na bar- 
ki tegoż Rządu. Stwierdziwszy, że charakter o- 
becnego Sejmu jest wprost dla ludqości wrogi, 
pnzezco nie jest prawdziwym wyrazicielem lu- 
du, domagają się rozwiązania tegoż i rozpisa- 
nia ponownych wyborów. 

Zważywszy jednakże, że jedynie ' posłowie 
Polskiej Partyi Socyalistycznej stają prawdzi- 
wie w obronie ludu, uchwalają im swe uznanie 
i podziękowanie za ich dotychczasową pracę i 
wzywają do bezwzględnej taktyki wobec rea- 
Kcyjnągo Sejmu. 
Ponadto uchwalomo, rezolucyę pienwszą po- 
słać telegraficznie do prezydyum Rady Mini- 
strów i do klubu polskich posłów socyalistycz- 
nych, aby w tej. sprawie interweniowano i wnie- 
siono olpowiedjnią interpelacyę na najbliższem 
polsiedzenjiu Sejmu. 
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Nareszcie wyszła z druku dawno 
oczekiwana książka! 


Przewrót wPolsce 
RZĄDY LUDOWE 


Szkic wypadków z czasów wyzwolenia Polsk 
do 16 stycznia 1919 roku. 


| Napisał: Poseł E. K. 
cena 5 kor., z przesyłką kor. 5-50. 


Do nabycia tylko za gotówkę u kolporterów PPS. 
oraz w Redakcyi „Prawa Ludu* w Krakowie. 
KOZY S T E EPOK TSE W OESIE RRT 


„PRAWO LUDU" 


| s Nr. 49. 


Komitet Wykonawczy P, P. S. w Krakowie 
rozpisuje 


Konkurs 


na kilka posad sekretarzy 
| partyjnych 


Warunki: 
1) Przynależność do P. P. S, 


2) Zdolność przemawiania na zgromadze- 
niach, 


Kandydaci na te posady powinni przesłać 


swe zgłoszenia z podaniem: a) swych kwa- 
. lifikacyj, b) dotychczasowej pracy partyjnej, 
c) żądanego wynagrodzenia do Sekretarya- 
tu Komitetu Wykonawczego w Krakowie, 
ulica Dunajewskiego 1. 5. 


Z W Z KK 


Wybory na Zachodzie. 


NIEPOWODZENIE SOCYALISTÓW WE FRAN- 
CYI. — WIELKIE ZWYCIĘSTWA WE WŁO- 
' . SZECH, BELGII i ANGLII. 

Ubiegłe dwa tygodnie przyniosły wraz z So- 
ba wreszcie tak niecierpliwie przez Świat cały 
oczekiwany wynik wyborów do: parlamentów 
w młajważniejszych państwach Europy zacho- 
dniej. Pod wpływem wyraźnych już oznek nie- 
zadowolenia publicznego z działalności dotych- 
czasowych ciał prawodawczych rządy we Fran- 
cyi, Włoszech i Belgi; zdecydować się musiały 
ostatecznie nia rozwiązanie parlam:emtów, wy- 
branych jeszcze przed wojną i rozpisać bezzwło- 
cznie nowe wybory. 

Wybory owe dały wyniki nie wszędzie jedna- 
kowe dla ruchu socyalstycznego, choć ogólnie 
biorąc, wynik ich jest dla nas bezwzględnie ko- 
nzystny. Zaczriemy jednak od państwa, w któ- 
rem socyciliści odnieśli względną pomażkę, noz- 
trnąbioną zresztą już tryumfalnie przez całą pra- 
sę burżuszyjną. 

W poprzednim 

PARLAMENCIE FRANCUSKIM 


partya francuska, głównie dzięki zmęcznej poli- 
tyce Jaures'a, zdobyła. miejsc aż 108, stanowiła 
więc bądź co bądź poważną opozycyę w łonie 
burżusizyjnego panlamentu. Obecnie liczba” po- 
słów socyalistycznych spadła do-55, a więc 
zmn.ejszyła się o 50 niemal procent. Chatrakte- 
rystyczne jest jednak, iż liczba głosów, jaką o 
trzymali przy obecnych wyborach socyaliści, w 
porównaniu z+ wyborami poprzednimi, nietylko 
nie zmalała, ale nawet wzrosła (mniej więcej 
o 5 procent). Utratę połowy mandatów socyali:- 
Ści francuscy zawdzięczają więc w pierwszym 
rzędzie mowemu systemowi wyborczemu, który, 
mimo, że nosi nazwę  proporcyonalnego, nic 
wspólnego właściwie z proporcyonalnością nie 
MIAL. 

Wovbory sa proporcyonałne wtedy, gdy (jak 
mp. w czasie wyborów do naszego Sejmu) każde 
stnonniatwo otrzymuje liczbę mainidatów pro- 
gorcyonalną do liczby otrzymanych przezeń 
głosów w danym okręgu wyborczym. Tymcza- 
sem przy obecnych wybomach do parlamentu 
francuskiego, jeśli jedna z dwóch zwalczają- 
cych się list miała choćby o jeden głos więcej 
ponad połowę złożonych ogólnie głosów, a drugu 
o jeden głos mniej, wówczas w całości przecho- 


dziła l sta pierwsza, druga zaś nie otrzymywała 


wogóle mandatów. Wypadek podobny miał 
miejsce w jednym z okręgów paryskich, wy- 
syłającym do parlamentu 14 posłów. Reakcyja 
otrzymała w tym okręgu nieco więcej ponad 
150 tys. głosów, socytaliści około 113 tys. Gdyby 
wybcry były prawdziwie propcrcyonalre.socya- 
liśc* otrzymaliby 6 mandatów, reakcya -- &. 
Tymczasem przy systemie, zaprowadzonym o- 
becnie: we Framcyl, socyalisbtom nie przyznano 
w owym olkręgu ami jednego mandatu, reakcyi 
zaś — wszystkie 14. i 

„Spnawiedliwość'* podobnego systemu jest aż 
nadto widoczną! 

Porażka tedy socyalistów we Francyi nie na 
tem polega, aby zakres ich wpływów się zmniej- 
szył, ale na! tem, iż zbyt mało wzrósł w porów- 
naniu z innymi krajami. Jest to bezwątpienia 
dużą wina samych naszych towarzyszów fnan- 
cuskich, którzy, bardzo szybko radykalizując 
miasma partyę, zaniedbsli całkowicie sprawę a- 
gitacyi w szerokich masach, szczególnie wiej- 
skich. Nieświadomość chłopa: francuskiego, jego 
strach przed bolszewizmem, wyzyskała zręcznie 


reakcya. ENA ‘wyborów, głównie dzięki 
Stanowisku  średniozamożnego  włościaństwa, 
jest niespodziewany wzrost sił prawicy j cen- 
trum w parlamencie, wzmocnienie stanowiska 
Clemericeau i S+ki, natomiast osłabienie sił le- 
wiicy, nawet lewicy burżuazyjnej. Między imny- 
mi do parlamentu wszedł p. Mandel vel Jero- 
beam Rotszyld. 

Całkiem inny obnaz przedstawiają 

WYBORY WŁOSKIE. 

Tutaj cała masa najemników rolnych oddała 
swe głosy na socyalistów. Ciężka, krwawą woj- 
nia, nieudana polityka imperyalistów włoskich, 
których obecnie mocarze emtenty wystrychnęli 
mwa dutków, przy:czyniła się tu również niemało 
do pogłębienia wpływów  socyalistycznych. 
Wszczęta jeszcze w starym parlamencie dysku- 
sya nad sprawą winowajców ciężkich ofiar wo- 
jennych i klęsk Włoch zdemaskowała niejedne- 
go z wszechpotężnych do niedawna mążów sta- 
nu i generałów (np. sprawa Caporeto i in.). Mi- 
niona wojna, «której jedynym, realnym wyni- 
kiem są krwawe straty, jest dziś majbardziej 
niepopularna we Włoszech. To też socyaliści 
włoscy, którzy przez cały czas wojny zajmowali 
maj bardziej nieprzejednane stanowisko, są dziś 
tryumfatonami dnia. Z nielicznej grupy 42 po- 
słów w popnzednim parlamencie stali się obe- 
cnie najpotężniejszą w parlamencie grupą, li- 
czącą 160 posłów. Obecny skład nowego parla- 
mentu przedstawia się w sposób następujący: 
socyaliści — 160, republikanie — 9, zwolennicy 
Giolitti'ego (nadykali przeciwni wojnie) — 8, 
demokrąci — 77, liberali 137, reformiści i bez- 
partyjni — 17, ludowa partya katolicka — 98. 

Wynik wyborów odbije się bezzwłocznie na 
składzie rządu włoskiego i jego polityce. Tak 
np. minister spraw zagnanicznych Tittoni, któ- 
ry potajemmie sprzyjał imperyalistycznym a- 
wiantunom d'Annunzia, podaje już się podobno 
do dymisyi. O pozyskaniu jednak socyalistów 
do rządu włoskiego nie może być nawet mowy. 
Towarzysze włoscy stoją bowiem na gruncie 
nieprzejedmamej walki z burżuazyą, symópąty- 
zują obecnie wyraźnie z bolszewikami rosyjski- 
mi i w koalicyjnym rządzie z pewnością udziału 
nie wezmą, 

Drugie zwycięstwo osiągnęli socyaliścii 


W BELGII. 

Tutaj było ono znacznie trudniejsze, aniżeli 
we Włoszech, poniewiaż atmosfera! polityczna 
w Belgii, pamiętejącej okrutne przeżycia oku- 
pacyi niemiedk.ej,parzesyconia jest do głębi na- 
cyonalizmam. Nawet w pantyi socyalistycznej 
nastąpił rozłam i prawica jej przystąpiła szmo- 
dzielnie do wyborów, jako t. zw. partya „namo- 
dicwo-socyaliśtyczna'. Natomiast lewica. partyi, 
niezgadzająca: się również, choć z przeciwnych 
oczywiście przyczyn z taktyką kierownictwa 
partyi, poddała się Ściśle dyscyplimie partyjnej 
i ma łamach swego organu ,L'Exploite'* („Wy- 
zyskiwany '') popierała oficyalnych kandydatów 
partyi. 

Mimo jednak wewnętrzne i zewnętrzne tru- 
dinjości 'socyaliści odnieśli zwycięstwo. Obecny 
skład parlamentu belgijskiego wynosi: 72 po- 
słów z partyi kiatolickiej, 34 liberałów 70 socya- 
listów oraz 9 bezpartyjnych. Socyaliści wzmogli 
się na koszt swych przeciwników. Liczba ich 
mandatów wzrosła o 35 (m więc o 100 procent!), 
podczas gdy klerykafi utracili 24, zaś Tiberadi 


10. Klęska najpotężniejszej do niedawna partyi 


klerykzlniej, posiadającej dotychczas stale ab- 
solutnią większość, tłóÓmaczy się w pewnym sto- 
pniu podejrzanymi stosunkami jej z Niemcami 
za czasów” oakupacyi. 

I tu również, pod wpływem wyniku wyborów, 
miimistnowiie klerykalni podali się już do dymi- 
syi. Możliwe jest utworzene nowego rządu z po- 
ważniejszym udziałem socyalistów. 

W Angli nie było wprawdzie ostatnio wybo- 
rów do parlamentu, odbyły się natomiast nowe 
wybory do rad gminnych, które zgotowały 
paawdziwy tryumf Partyi Pracy. 


Przegląd polityczny. 


PRZYZNANIE WSCHODNIEJ GALICYI POL- 
SCE NA 25 LAT! Rozreklamowana potęza Pa- 
derewskiego i jego zniej.zenie u zagranicy do- 
czekały się smutnego końca! Oto koal:cyjna Ra- 
da najwyższa przyznała Galicyę Wschodnią Pol- 
sce zaledwie na 25 lat! Smutniej nie mogła się 
ta endecka szopka skończyć! 

ROSYA, Sytuacya w Rogyi zupełnie nie Wy- 
jaśmiona w dalszym ciągu. Gazety kapitalisty- 
czne już od roku zapowiadają upadek i ro”bi- 
cie bolszewiików — ale to się jakoś nie spraw- 
dza! Wprost przeciwnie i estatnie komunikaty 


donoszą; iż bolszewicy rozbili zupełnie wojska: 


gen, Judenicza, który zagrażał P'iotrogrodowi. 
Pobili też gen. Denikina. Tylko reakcya polska 
nie zamierza rozpocząć pertraktacyi z bolsze- 
wikami i przeciąga ustawicznie wojnę! 

WĘGRY. Pogłoski o powołaniu natron Ka- 
rola nie ustają! Podsycana ogromnymi sumami 
pieniędzy agitacya monarchstyczna wmawia 
w lud, iż ów słynny pijaczyna względnie jego 
syn Otto powimaejm zasiąść na tronie! — Co gor- 
sza i w Polsce znajdują się ludzie į stronnictwa 
(Zamorski i emdecy, nie mówiąc o korserwa- 
tystach!), którym się uśmiechu wprowadzenie: 
na tron jakiegoś bałwana, któryby ssał kre Z 
biednego ludu! 


I frontów bojowych. 


ZAWIESZENIE BRONI NA ODCINKU. BOL- 
SZEWICKIM. Na jednym z odcinków bojowych 
frontu wschodrliego zawarto 10-dniowe zawic- 
szenie broni, celem przeprowadzenia układów 
o przewiezienie do Polski zakładników  pol- 
skich, zwolnionych przez bolszewików. Na czele 
delegacyi bolszewickiej, prowadzącej rokowar 
nia stoi dr Julian Marchlewski. 

ROZBICIE ARMII UKRAIŃSKIEJ PETLURY. 
Armia uknaińska Petlury została rozbita. Albo- 
wiem ataman Tarnawski poddał się Denikino- 
wi, który rozbił resztę oddziałów ukra mskich. 
Petluna schronił się do Polski, Część jego wojsk, 
rekrutujących się z galicyjskich żołnierzy u- 
kraiińskich, poddała się wojskom polsk m. 

Wojska polskie ruszyły z graniłicy gzlicyjskiej 
w głąb Ukrainy i spotkały się z armią Deniki- 
na. Jaki los spotka Uikmainę, na nazie nie wia- 
domo. Ukraina jest obecnie zajęta przez rea- 
kcyjnego generała rosyjskiego Denilkina, który 
daży do odbudowy canatu w Rosyi. 


Pow. Wieliczka. 


Z RUCHU POLSKIEJ PARTYI SOCYALI- 
STYCZNEJ, W POWIECIE WIELICKIM. Na 
dzień 23 listopada 1919 r. zwołana była konfe- 
rencya do Domu Robotniczego w celu zawiąza- 
nia pow. kom. P. P. S. w powiecie wielickim, 
Konferencyę zagaił tow. Tatara przedstawiając 
zgromadzonym cel i zadania zawiązującego się © 
Komitetu, Komitet będzie się porozumiewał ze! 
wwszystkiemi organitacyamii  socyal. stycznemi 
w powiecie, i wspólnie załatwiał wszelk.e po- 
trzeby i interesą ludności. Konferencya odbyła 
się pod przewodm ctwem towarzyszy Jasińskie- 
go i Jagły, oraz sekretarza Bajorka, Po referacie 
tow. Sumery, Jagły i Czapora, wybrano wspom- 
niamy już wyżej Komitet, który składa się na 
razie a następujących ciał: 1. Rady Robotniczej 
w Wieliczce, z której wchodzą do Komitetu 
tow. Tatara i Bill. 2. Koła Miejscowe Gómicz.. z 
którego wchodzą tow, Jasiński i dr. Baraniecki, 
3. Z klubu radców miejskich Wieliczki, tow. 
Kowalski i Kawaler, 4. Rady przybocznej sta- - 
rostwa tow. Sumera i Bajorek, 5. Z Związku 
chłopsko-Robotn'crego w powiecie, taw. Jagła i 
Lachman, 6. Ze Stowarzyszenia chłop. rob. spo- 
żywczego, tow. Czapor i Major, 7. Z Rady Apro- 
wizacyjnej w Starostwie, tow. Ziarko i jedna 
miejsce zostawiono dla Stowarzyszenia Domu 
Robotniczego w Wieliczce. 

Ponieważ żyjemy obecnie w bardzo DE T a 
położeniu, i na nikogo liczyć nie możemy, jak 
tylko sami na siebie, przeto musimy się już na- 
przód przygotowywać do wszelk:'ch walk, ja- 
kie nam stacząć przyjdzie z naszymi uciemię- 
życiełami, bo niewiadomo co najbltsza przy- 
szłość nam przyniesie.. Rząd taki—jakj jest obe- 
cnie, absolutnie długo istnieć nie może! Dla tego 
też my chłopi małorolni i robotnicy, domagamy 
się jaknajrychlejszego zakończenia wojny, I na- 
wiązania stosumków handlowych z państwami 
obcemi, w celu uratowania ludności polskiej od 
śmierci głodowej. Głód to jest ten śmiałek, na 
którego pohamowania nie ma... Dlatego też my 
chłopi wspólnie z robotn'kami,. powiadamy, że 
wymorzyć się od zimna i głodu nie pozwolimy. 
Jeżeli „fachowy“ rząd p. Witosa i jego klubu 
nie przyjdzie z natychmiastową pomocą ludno- 
ści biednej, to zobaczymy jak na tem sprawa 
cała wyjdzie — wojna nas wszystkiego uauczy- 
ła. Albo... albo... 

Wracam do konferencyi, która między inne- 
mi sprawami uchwaliła wezwać "p. starostę 
Kroebla o natychmiastowe zatwierdzenie nawo 
wybranych wójtów i asesorów w powiecie, Nie- 
ma co dłużej namyślać się. To trudno, takich 
gminy powybierały i tacy być muszą, A że czo- 
łem w podłogę bić nie będą jak starzy, to praw- 
da, ale zato obowiązki swoje sumiennie będą | 
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| ogootywal 4 dbać o dobro gminy i jej mie- 
 maouiców, Prawdopodobnie jeszcze nie we 
»ęysivk ch gminach wybory przeprowadz mo. 
"Al! czyja to wina, jak nie p. starosty, że leni- 
uch ui « napędri do pospiechu? A więc żwawo 
z, żopsłtą sprawą, idźmy naprzód całą ławą. 
_ 7a komitet powiatowy P. P. S.: Tatara Kle- 
| men, wójt z Koźmic Małych, i Sumera Woj- 
ei 
w THLICZKA. W zeszłym tygodniu powołani 
6 111 do sądu do przesłuchania nasi tow'tnzy- 
a de p. Smagowicza. W czelsie przesłuchiwa- 
i m6 wszedł do biura jazo pewiem pan właściciel 


0% r. Smagowicz przenw?ł przesłuchiwanie na- 
sm u towarzyszy, zaprosił gościa obok siebie 
na <rzesło i rozpoczął omawianie spraw apro- 
wi «cyjnych. Kiedy gość żalił się, że mu braku- 
le muru. załofierował mu Smagowicz zamianę, 
af mnowicie: Ja panu dam cukier, ai pan micie 
TA owarzysze nasl, widząc, że transakcva 
13 karska trwa: za! długo, jako ludzie pracv nie 
= © gt czasu do stracenia, oświadczvli p. Sma- 


ozowi ironicznie. że mu nie chcą przeszika- 
v interese i wyszli. Tak wygląda sąd w 
pea. 

ipviaś wypada, skąd Smagowicz ma cukier 

aminy, czyżby miał w tej piwnicv, do któ- 

o awet służącej nie wpuszczą, skłed cukru? 

| wtatoby zrobić u pantą sędziego rew'izvę do- 

wg. bo to skrmdal, abv sędzia! trudnił się nie- 


P 


| w olonvm handlem cukru i to taki sędzia, j=fk 
g ugow ioa człowiek bogaty, właściciel realno- 


ści pasieki. Swoją drogą, że płod "płaszczykiem 
/* aki pamowiie pszczelarze otrzymują cukier, 
| :au v później puszczoją za zboże. 


O «rożnie zatem panie komisarzu Szczerhiń- 


(stę z wydawaniem cukru dla takich „pszozela- 

789 “^ lek pen sędzia Smagowicz. 

= f zRABIE, pow. Wieliczka. Prowdziwem. nie- 
m szęŚściem dla naszvch wiosek są rozmaici tak 
w eni „wieczni akademicv', co to powąchaw- 

m / w mieście trochę nauk, 2! nie mogac ih z` 
hr. "ku zdolmości skończyć, narzucają się na o- 
pr kursa wiejskiej ludności. Jednvm z t=fkich 


A | muaturzomvch chłopów jest miejaki Stamisław 
4 -sak, „absolwent praw", jak się szumnie zaw- 
% e twiułuje. W rzeczywistości nie ma sni je- 
"zo egzamin prawniczego, w szkole po 3 la- 
+ w jednei klasie siedział i wreszcie w trzy- 
ostu datach zdał z biedą maturę, jako eks- 
|7auia, Mieli wprawdzie śp. Rodzice zrobić ze 

"aska człomleka, dali do szkół. abv został 

|-+/2em (ka, że to iest wielki horor dla wsi), 
le Staszek zamiast wydać p'eniadze na ksiażki, 
| 1a'wmiał. je na urocze seminamzvstiki, w któm:ch 
ano Siirczyście, choć bez wniemności ko- 
RIA początkiem wojny wstąpił do Legionów, 
© miesgcu ćwiczeń przv trerie, uciekł z 
m do domu: Wziętv przymusowo do woj- 
uswmyackiego walczvł dzielmie przez całv 
“aiv net frorcie wadowiakim. gdzie stole 
ował okopy „pięknych Wadow'czanek, 

m” a rozparzen ec, skórką 7aieczą. podszvtv, 

- wakę pvskować na robotników sacv-di- 
| auvch i rzucać narmich potwarze. Całe szczę- 
'» fmzv gadamiu jaka. się. steka i ślimi się 
: *eoscsiernie, więc nawet i pi>istowcv nie ma- 
14 7 “iqa żadnej pociechv. Tako sekretarz Kół- 
ta rotniczego brał ze Skłdnicv skórę, płótno 1 
>ei do *iebie, gdzie przydni$!l lwszv sobie mai- 
epz} cząstkę. gestem dobroczvńcv ludzkości 
ordat swoim f"miliantom, pomijając, rajb'e- 
/ .n'ejszę ludność. Nadto z wściekłością wystę! 
.././o arzeciwko tutejszemu -chłopsko-robotni- 
Hanu komsumowi, odmawiając jego członkom 
|)6G U z tutejszej trafiki, przyczem wvzvwa 
Pa oda bandytów, bolszewików itd. Radzimy 
askowi, aby nie wtrącał się w cudze sprawy. 
rt. moho łatwo po nosie dostać. Trzeba się na 
*rzód 4<zegoś nauczyć, zdobyć sobie stąjrowisko, 
p potem dopiero politykować. 
| Robotnicy grahscy.. 
Z SIERCZY, pow. Wieliczka. U nas w Sierczy 
jet dwór, a jak dwór. to i służba, no i natural 
we Aużba bardzo niebezpieczna, bo zongonizo- 
wana. Jaśnie państwu to nie ria rękę taka służ- 
yà co chodzi na poradę i zgrom”dzenia do so 
iMistów, bak postanowili razem z ogrodnikiem 
= 'meesem Służbę zmienić, teraz w zimie, w po- 
8 2n ubmniu, gbuwiu, bez aprowizacyi i opi"łu. 
d „s: *rza jaśnie państwo za pilną pracę 'odpo- 
| cą "ią służbę ną bruk wyrzucić. 

"m ostrzegamy Was. Tow"rzyisze i Towa- 
| izki bezrołmi. gdy się będziecie godzić na na- 
ateiste, przypatrzcie się. takiże maszej b'e- 

p "g jaik zeżywamy. i strzeżcie się ogrodnika 
* Jia Whilaga, jak i dworu na Sierczy. Cześć! 
p „Służba dworska z Sierczy. 


` JAn mamma 
'azkiem każdego Towarzysza 
' Weńumerować „Prawo Ludu“; 
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„PRAWO LUDU" 


Z KRAJU. 


DO WIADOMOŚCI P. STAROŚCIE W BO- 
CHNI. Nie wątpimy, że p. starosta czyta „Na- 


przód" i „Prawo Ludu“, więc musimy mu spe- 


cyalnie zwrócić uwagę na korespondencye bo- 
cheńskie z poprzedniego tygodnia cytowanych 
dzienników. Pisano w „Naprzódz e", że Spółka 
hodowców drobiu prowadzi hamdel zamienny, 


naftą, skórą itp. a jaja zdobyte tą drogą sprwe-. 


daje tylko członkom po bardzo drogiej cenie 
(po 1'80 za sztukę) a nieczłonek nie- może ku- 
pić tam jajka! 

Kiedyż p. starosta zamknie powiat dla wywo- 
zu jaj. i środków żywność ? 

Pisano w „Prawie Ludu“, że ksiądz w Brze- 
źŹnicy karmi pszenicą wieprze, a w mieście nie 
ma białej mąki dla chorych i dzeci, 
śmy ile zboża odstawił wspomniany ks. debro- 
dziej do miasta, jaki ma kontyngent wymierzo- 
ny i ile też księża odstawili zboża dla rniast i 
jak! mają wymierzony korityngent? Przykład 
działa cuda, więc jeżeli ci, co o miłosierdziu 
głoszą, sami n'e są miłosiernymi, to tn:eba ich 
zmusić, żeby spełnili swój obowiązek, i «ddali 
zboże, bo jest w'elu proboszczów posiadających 
duże folwarki (po 100, 200 i 300 morgów). Cieka- 
wiśmy, kiedy odstawią panowie dziedzice i 
kmiecie zboże, bo Bochnia, ba” chleba? 

Panie starosto! giniemy z głodu! 

ZAMKNIĘCIE WARSZTATÓW . ŚLUSAR- 
SKICH, KOWALSKICH ITD. Z powodu braku 
koksu i węgla zamykają rzemieślnicy Bochni i 
powiatu swoje pracownie a setki pracowni- 
kówse znajdzie się w riajkrvtyczniejszym criasie 
beż pracy i chleba, Będziemy mieli bezrobot- 
nych tam, gdzie niepowinni bvć, .bo praca jest. 

Czy Inspektorat weglowy chce, abv mu po- 
słać wiszvstkich. bezrobotnych do Krakowa po 
pracę i chleb? 

WADOWICE. Straszny wypadek. W fabryce 
słolarskiej krajowej tuteiszej pewiem chłopak 
19-leint, pracujący przy cvrkulehce, doznał stra- 
samego okaleczenie, mianowicie lerwa. reka wna- 
dła pod piłę, która obcięła mu wszystkie palce. 
Z"lopatmzono go ra miejscu i odesłano do szpi- 
tala wojskowego na operacvę. skąd potem od- 
dano go do szpitala powszechnego „siostrom“ 
pod opiekę. Biednv chłopak musiał wysłuchać 
od rich różnych uweg i nauk, między imnemi: 
m pocóżeś tam dziadu pchał łapę”, tak. jakby to 
maaivumvślnie sohie zrobił. Biedra matka, ©wego 
robotn ka została bez zaopatnzenia z czworgiem 
małvch drieci bo mężu już przedtem na wojnie 
straca, Dla utżenia nędzy tej Zwiiavek zawa- 
dowv rohofmików drzewnych w Wadowioach 
złożvł naprędce wśród swvch człarków 116 kar. 
50 hl.. które odesł"mo nieszcześliwei matce. 

BIELSK. W fabryce maszym Jasephv'ego ro- 
botnicyv zażądali w sobotę usumiecia dvrektora 
Klingera. Klimger jest powsechnie znany z or- 
dvnaumego lżeriia nawet starvch osiwiałych w 
pracy mrobotików' kwialifikowamych, niecofają- 
cy się riawet przed b'ciem. Ostatnio wstrz”mv- 
wał umyślnie zagwarantawamyv umową robotni- 
kom małv dodatek drożyźnianyv. To dopełniło 
miary gorvczv, W sobotę roboinicy porzuci!” 
pracę i zażądali usunięcia Klingera, czemu od- 
mówiono * robotnicv omuścili fabrykę oświad- 
crając, że w poniedziałek przyjdą . do pracy ï 
będą dalej rokowali, W poniedziiatsk jednakże 
zastali zemknięte bramv fabrvki. Zażarty Nie- 
miec Josephy. zlokautował robotników — ale 
czy długo wytrzyma wiątp my. 

„SŁOWA A CZYNY". Pod adresem Małopol- 
skiego Towarzystwa Kółek rolniczych w Krako- 
wie. 

N'iedawro podcias ubiegłych wakacvi — od- 
było się Walne zebranie Ogólnej Rady Tow. 
kół. rol. w Krakow/e, gdzie t. zw. „wielcy rol- 
nicy“ postzmowili zlać się z Tow. kółek roln. 
Rzecz w zasad/iie niezła — ale cóż, kiedy nie 
dopuszczono „lewłlcowuców' do wypowiedzenia. 
słusznej krytyki, zmierzającej do poprawy no- 
wiego ogólnego statutu, który też przeszedł „je- 
dnomyślnie* (???) na kor»vść burżuazyjnych 
zvwiołów. Chłopy po kółkach mają pacić po 12 
kor. rocznej wkładki, z czego 4 K idzie na cele 
Zarz. Głów., 4 K na pow. Zarząd — a 4 na Kółko 


| miejsc, Korzyści zaś chłopi bezmolni i małorwolni 


nie mają z tego żadnej. 5 ° 
By nie mówić gołosłownie, przytoczę fakta z 
naszego strzyvżom skiego powiatu. 
Oto z Krakowa nadeszło do tut. Zarządu pow. 
kilka tramsportów skóry na wierzchy i na pô- 
deszwy, Przysłamo parę tvsiecy stóp t. zw. „bo- 
ksu“ i skóry rodeszwowej. Posvłki nadchodriły 
kilkakrotnie. Mvśl'cje bracia chłopi że dla nas? 
Chroń Boże! Zarz. pow, uchwalił przy pierwszej 
posyłce. że „boks“ ma się rozdzielić tylko mię- 
dzy przewodniczących i sekretarzy. Tosamo 


C'ekawi- 


3 ò h 5 


było i innym "razem. Ostatnio „nadeszło kilka 
cetnarów metr. „zoli“ na podeszwy, "Tym ra- 
zem pow. Zarz. obdarzył tą skórą tylko człon- 
ków miejscowych Zarządów K, rol. w powiecie 
(ponoś 2—4 kg na poszczególny Zarząd) — a 
Srana brać kółlkowa? — ta małorolna lub bez- 
rolna, bosa i naga? Ta ma się kontemtować.,, 
smakiem, i patrzeć, jak maśniki z Zarzadu pa- 
radują w nowych butach. Przez Z. Gł., czy Zwią- 
zek ekonom. prawie nic sprowadzić n'e można, 
Nie piszę tego bynajmniej, jako wróg K. rol. — 
ale aż z przykrością stw'erdtić muszę, że teraz 
po wojnie Organizacva K. r. przeobraziła się w 
99 proc. w gtowarzyszenia bogaczy prawie wica- 
le n'e dbaiącvch o potrzebv i interesy uhogich. 
W zarządach K. r. rej wodrą przeważnie księ- 


ża, — a ich „dobre serce' dla nas biedaków 
ne.dto dobrze zname *'jest Czytelnikom „Praiwia 
Ludu“, by się o nich rozwodzić, o 


Toż mie pozostaje nam biedmiejszym nic in- 
nego, jak tylko oparnać całą sieca kraj nasz 
i mkładać a organiFować „konsumy chłopsko- 
robotnicze“ po wsiach i miasteczkach. Leży to 
wi pasyvm własnvm imterese, i nie jest wcale 
rozbiianiem dotvchczasowych organizacvi kół- 
kowych. które i nadal nozostaną stowar7ysze- 
n"em bogatvch. Mv biedmi musimy się ratować 
w tvch cieżkich czasach. Tylko pamiętajmy 
bv do Zarządów  Konsumów  wvbierać ludzi 
świadomvch, uczciwych o silnych ' prawych 
charakterach. * J. Ostroróg z W'ćniowej 

POTOK P. KROSNO, W niedzielę dnia 23 li- 
stopada odbvło się uroczvste zgromadzenie w 
celu uczczenia rodmicy powstania Rzadu Lu- 
dowego. Zgromadzemiu przewodniczył tow. Te- 
bich Stan., referował' tow. Jan Wójtowicz, który 
w podzinmvm referacie wvkazał doniosie zma- 
czenie tegoż Rzadu i wiprowadronvch reform, a 
uwsrczególnarńci dekretu o 8-godzzmnvm czasu 
pracv. Później przeszedł do spraw dzisiejszych 
i wvkazał. iak Rred į Seim praicuje tvlko w in- 
' terese kamiłalistuymo-ohszarniczo-paskarakim. 
Omawiał amach Seimu reakcyjnego na 8 g. dz. 
czals prc. do czego robotmicv żadna miarą. nie 
donusrerą, rugtvle siłv jeszce posiadaja., by 
aobie ray zdobvtvch praw: wwvdrzeć n'e dali. 
Seim idac na pasku-rozmaitvch paskarzv nie 
dziwota, że uchwala ustawy o wolnym. pasku. 
W mvśl swoich wywndów przedsħhawił tow. 
"Wóifom'cz rerolucve. którą uchwalono, 

PATAR P. KROSNO. Obrońca Kmleci. Skutki 
bezkrólewia w naszei gmirie coraz fatalniej 
odhliaja. sie na żvciu gospodarczym raszej gmi- 
nv. Nie dan mo nisaliśmv o pożarze, który 7nisz- 
czył dwa mhudowamia a nie hvło orem ratować, 
dziś notuiemv innv wvumadek. Dawne dobre cra- 
sv austruvackie mimełv, gdv ubogą ludność má- 
tłorolna. musiała dawać kontyngenty i za kmie- 
Gi. ai teraz to kmieci bronią p. komisarz em nny 
Samkliienf'cz. 

Ot hiedmv kmieć na 20 morsach nie mósł dać - 
ami 1 kg kontvngentu na mecz państwa. polskie- 
go. a p. komisam skuwnaniiwie stwierdra: ze stro- 
mv urzedu «wega. że niema 7 czego daś, ku czól- 
nemu oburzeniu całej ludności biednej. P. ko- 
miisarz powiniem siedzieć cicho i uczyć dziea: w 
awoiei wij. a. nie urzedować w drugiej. — A pa- 
na Starastę zaklinamy, bv zechciał uwoln*ć na- 
szą gmiine od nohevch oniekurów, a oddać rzą- 
dv w rece radv gminnej wybranej przed ro- 
kiem. Czas najwyższy. 


KRONIKA. 


| NIEPORZĄDKI NA POCZCIE W DOBCZY- 
CACHI Żalą się odbiorcy „Prawa Ludu“, iż 
poczta w Dobczycach nie doręcza „Prawa Ludu“, 
poczmiistnz tamtejszy odpowiada stronom: Nie- 
ma „Prawa Ludu“ — my ci damy tymczasem 
swoją gazetę. i wpycha im „Pasta'! — Jest 
to nadużycie jaskrawe, w celu jego ukrócenia 
zwróciliśmy się z zażalen'em do Min. Poczty, 
aby gorącego „Piastowca', — cokolwiek ochło- 
dziło! i l 

= BANKNOTY KORONOWE. Wobec znacznej 
ilości zniszczomych i podartvch brokratów ko- 
romowyvch, s'iczególnie jedno i dwukoronowe 
będących w obiegu — informuje nas Polska 
Krajowa Kasa Pożvczkowa —- która objęła -li- 
kwidacyę byłego Bamku austro-węg'erskiego. ze 
z powodów techniirzmej natury wymiana takich 
not jest czasowo niewykonalna. Nieprzyjmowa- 
mie w obrocie handlowym banknotów brudnych 
i podawtych o ile te są poklejone papierem prze- 
źwoczystym jest nieusprawiedliwione, a pogło- 
ski o mniejszej wartości płatniczej tak ch not: 

,mają podstawę, albo w nieznajomości stosun- 
ków, a tzęściej polegają na spekulacvi, której 

ww obecnych amasach przejściowych przed tunifi- 


+ 

kacyą waluty, nastręcza się rozległe pole, Ban- 
knoty Banku ausur. węg. nawet Zniszczone Mä- 
ją i nadai pełną swą wartość obiegową, 

lavy wWAULNUW LiniUWIAnUwW 2 POZNA- 
NIA PuDŁUŁUNYGCH NA FaSLK, krakowska 
policya alreszioniada dwu paskaizy  Fnanciszka 
Szembraia, byłego nauczyciela ludomiego, a tak- 
Że Dyiego UrzĘULIKĄ LluriiSLEUSLWA ApruwIiLaCYyi 
i Lelyuskiego wyuszego urzęunisa JEeuLeŁo Z iut. 
Dankuw. U Uwaj pdllowie _aKUpywali w Po- 
ZLĄLSKIEIU OUDIZY uue osci Zielun.akOW po bar- 
Qżu iusastcii Ctiiatui 1 Spa Load, JE Mlalużio iVdltu= 
dowej Uidszynunsuiej, Zawadliajęł ua LL dO awuU 
Mussulioów AUKUULU EJ 


Puzy : areszwwanym na dworcu Sembra- 
Gie («tory jaizyjecuai tutaj Z Lueszyna), pod- 


Czas rewizyl ZliideżiOno bGUJUUU M w BOLOWCE, 

ODU aresZLOoOwanyci odSsuwuwioańo do sądu Kar- 
nego. Dieusuno W Lej Spudwie wwa dalej. 

a Uuwnanć LU DUMAŁAWAJsI 1VV ny, eki — 
SUVU nusvu, 14 UELUUEK — 14 murun, vey, jak 
ZawylaUlUujt wies w1iEin1ie Mliubta. Na WLOLNAUWw yli 
targu Kuwiely WIEJSKIE Z puu NILKOWA SpZEUU- 
Wasiy Lrqakę pSZŁLULY, nie uwHjiepsŁej jakosti po 
JU A La 1 ng, to pliZy IW ng. UuutiiuuŻi UO po- 
twuutiej CeLy OUUU KOWOL. luke I utue uTLyKuLy 
SOsjpUWadsLwidi wiejskiego Splubuuwune Dyty po 
NGŁwyniIe WYSOKICH CtuiaCln. 1 LUK LP. 4a Wia- 
MUsSŁUK CEDULI, Zdużowy Z niddyCH 14 CEDUIEK, Z4- 
Wanu as 14 Kurul, 

bawAuul 1 MRUZŻY, Najstausi Ludzae mie pa- 
IMięvają, Dy już w poczęwsach Listopada Dyiy 
tak winade Mmuiozy, Jak teraz., FOUOWILIEZ Jesl, v 
Caiej LUnrOpue, Na pO1udiiU, guźue dolny Dudo- 
wane sę LEZ plecow, luuzie 116 MOBY MaweL oO- 
grizewac śwuaćn ILIeSZKal, Lesu Ne maję 


czemu, bo węgla bwak Naelylkć u nas, ale- na Ca- 


łylu swiecie. A Znawcy zapowiadają, ze na le- 
pszą pogovuę liczyc nue: mosua. oi.egi wpuaw- 
dzie Luajęą, USLaCc, ale zato mrozy Dęu4 JEBZOŁO 
Siiniejsze, >ą pirzyiem zaua, ze W Uym roku 
Zima Dędzie wyjąukowo UUga 1 potrwa puizwdo- 
podobnie do konca marca. 

Gar BĘULIŁ ALWIŁU SWIATA? >zef pań- 
stwowego 1InsiyLuiu nmieteorologlczhego, p. Gor- 
czynski, oSwiadczył przedsiawicielowi ,Prze- 
gląau wa.ecz.', ze pogwóSkia o Nadciąganiu sne- 
znej mgiaw.icy mięuzypiaLetarnej, ktora ma 
Sprowudzic koniec swiata, jest niedorzeczna. 
wczesne mrozy, trapiące nas obecnie są zjawi- 
skiem niezwykłem, nie aotowanem w Polsce od 
1779 r. Przyczyna tego n.ezwykle wczesnego i 
dług.ego okresu zimna tkwi w rozkładzie ci- 
śnień, Wysokie ciśnienie mamy na północy, ni- 
' Sko zaś wSKiZUje DaromeLr w LUTOP1e pO1UdLu0- 
wej. Wynika stąd, że zimne i względnie suche 
masy powietrzie płyną z okolic północnych ku 
Polsce. Okresy mrozów w miesiącach zimowych 
mają naogół skłonność do dłuższego utrzymy- 
wania się, co ne wyłącza bynajmniej częścio- 
wych odwilży. Już teraz sondowanie atmosfe- 
ry za pomocą baloników zwiastuje nam nawet 
nadciągające z góry wiatry południowe. 


Odpowiedzi Administracyi. 
P. Andrzeja Kłapkowskiego z Kombarmii, za- 


wiadamiamy, że prenumeratę w kwocie 10 K: 


otrzymaliśmy, wysyłkę gazet nie wstrzymali- 
śmy — proszę upominać się na poczcie tamtej- 
szej. 

Tow. Chryst. Plattaisowi z Trzebini dziś cze- 
ki wysyłamy. 

List od tow. Majki B. z Mienaszowa otrzyma- 
liśmy, ponieważ treść jego.jest nie jasna, pro- 
simy o powtórne napisanie, na jaki adres wstrzy 
mać dalszą wysyłkę „Prawa Ludu“. 

X. K. Kostheima z Albigowy k/Łańcuba za- 
wiadamiam, iż z powodu mieuiszczenia prenu- 
meraty — dalsza wysyłka została. wstnzymaną 


z Nrem 35-ym. 


„PRAWO LUDU“, 


P. M. Waksberg z Kielc. Odbiór listu pótwiór. 
dzamy, książek ŁA wcale nie posia- 
damy. 

M. Hawlicki ze Strzyżowa, Potwierdzam od- 
biór listu, gazety wysyłamy regularnie. 

Stan. Herda w Siennicy Różanej pow. Krasny- 
sław. Adres sprostowaliśmy, broszury wysłali- 
śmy. 

P. Prof. Franc. Bironiowi z Grybowa na dniu 
dzisiejszym przesyłamy przekazem pieniężnym 
kwotę 30 K, gdyż broszur tych wcale mie mamy, 
Proszę się zwrócić listownie do „Robotnika, 
Wi rszawa, Warecka. 7. 

Tow. Szurkowi P. z Kałusza dziękuję za list, 
kwotę 210 K wysyłam przekazem, „Prawo Lu- 
du“ również, a za pobrane broszury proszę na- 
leżytość wysłać. 

Tow. W. Wojciecha Wewiora w Pewli Śle- 
mieńskiej zawiadamiam iż adres poprawiony, 
gazety regularnie wysyłamy. 

P. H. Okrucińską z Izdebnika zawiadamiam, 
iż z powodu m.euiszczenia dalszej prenumeraty 
wysylka została wstrzymaną. 

P, Biegacza Ignacego z Działoszyc zawiada- 
miam, iż książki na dniu dzisiejszym wysyła- 
my. 


Chociaż ciężko... 


Wkoło rozpacz. nędza, głód 
Swój okropny kładzie znak; 
Ginie, ginie biedny lud, 

Bo mu chleba, pracy brak. 


Z ust niewinnych naszych dzieci, 

Z warg wybladłych naszych żon, 

W świat daleki płynie, leci i 
Przerozpaczoy, smutny ton. 


Żvcie wkoło grobem tchnie, 
Głucha cisza kraj spowiia, 
Bo potężna wraża siia 
Tego pragnie, tego chce. 


Ale wamp r naszej krwi 
Wciąż 'opasły, wciąż jednaki ; 
Jak sen płyną jego dni, 

A my giniem jak sobaki. 


Ale w górę, w górę wzrok, 
Bo zawita wkrótce czas, 

Że rozpaczny zuiknie mrok, 
Zniknie smutek z pośród nas! 


Swiat ten, bracia, w raj się zmieni, 
Zniknie z niego nędza, głód, 
Krzew się znowu zazieleni 

l spełni się Śuiony cud. 


Żadna siła, żaden kat, 

adeu szatan nas nie zdusi! 
Lecz to życie, lecz ten świat 
Naszym bęizie, bo być musi! 


Ceny ogłoszen w „Prawie Ludu" 
(Ogloszenia nie pochodzą-od Kedakcyi). 


Ogłoszenia (1nseruty) za jeden wiersz petitowy jedne- 
szpallowy 80 lal. — Nadesłane za ,edeu wiersz petitowy 
jeunoszpaltowy lub jego miejsce 3 kor. — Donissienia po 
krenice za wiersz petitowy jednoszpaliowy lub jegu miej: 
sco 4 50 kor. — Brobne ogłoszenia za wyraz 30 hal. (najmniej 
za 3 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 28 hal. 
Należ; tość z góry, ewentualnie w markach. Przy kl kakretnych 
ogłoszeniach raost, Ceny załącznikow, pasków, ogłoszeń wśrod 
tekstu, wedle 8»6 yalnej umowy. 

w w u 


Dr. Józef ROSENZWEIG 
adwokat, obrońca w Sprawach karnych | wojskowych 


otworzyi kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Długiej 15, II. p. 
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gumowe | metalowe dla 

Zwierzchności gminnych i 

Kółek rolniczych wykonuje 
szybko 


Zakład rytowniczy 


JanWidiliński 


Kraków, Rynek gi , Linia A-B 46, | p. 
(obok hatalu Orezdeńskiego). | Cennik ilustrowany za Pr, 
niem | K w iisele. 


KILALANIN: 


Aby mie zostać kaleką na całe życie. 


Jeżeli komu zrobia się guia czyli wypęk w pachw 
czyli słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już op» 
w dół, a jeżeli mu to dokucza lub sprowadza osłable 
ogolne inb też nie — to jednak muwi zaraz sprowa' 
sobie ‘bandaż — to się człowiek uratuje i będzie r 
Dezpiecznie żyć i pracować zdrowo zaruz i na stare ` 
zamawiając bandaż należy przysłać miarę, nitką 
w centymetrach przez biodra czyli kłęby wokoło ci 
Upisać z kiórej strony, z prawej czy z lewej a może 
ubie strony? Czy opudło już w dół? Wiek? Zajęcie Ì 
Jaką cenę? Cena bandażu ze zwykłym aparatem kor 
1 00, zaś z augielskiemi spreżynami i o pelotach gu 
wych kor. 120 i 140. Wysyła się pocztą i dobrze Opr 
wane. — Bandaże, jeżeli nieodpowiednie przyjmuje *» 
4 powrotem. — Fabryka bandazy na prze„ualiny czyli bio” 

dta mgżczyzn, kobiet i dZiaci. 


„M. Le Polaczek, Sambor 68, Galicya. 
ZORORCZOGOJZYZSZIĄ 


Fabryki maszyn i wagonów 3 


L. Zieleniewski = 


T. A. w Krakowie, Lwowie i Sanoku `- 


W 
M, poszukują dla swoich zakładów w Kra s 
$. kowie zdolnych tokarzy (sztemerów), mo- <- 

delarzy, kowali, kowa:i-spawaczy i po- 4. 
+ 
mocników przemysłowych. 


Zgłoszenia codziennie między 8—9 rano. 


ai E À a i | | | 

Najżyżniejsze ziemie polsk: 

głębokie czarnoziemy, we wschodniej Galicyi, sprzed” + 
od lat kilkunastu 


Podolski Związek Ziemian we Lwow * 
ulica Zimorowicza LL. 15. 


Związek jest stowarzyszeniem, opartem na wzajemno - 
o charakterze wybitnie narodowym, dlatego też przep - 
dza parcelacyę obszarów większych pomiędzy ludnoś - 
Olską nie dla zysków, a jedynie w celu utrzymania zie ^ 
polskiej w rękach Polaków na wieczyste czasy. — Zwią:”. 
parceluje grunta pomiędzy swych członków, pobierając *- 
dynie niewielką prowizyę na pokrycie kosztów; posis“ 
w licznych miejscowościach wo wschodniej szęści kri 
ekspozytury, które zsopatrują osadników we wszystkie r+ 
izędzia rolnicze i sprzęty gospodarskie po cenach tabl 
eznych ; dosiarcza na zbiorowe żądanie materysiów buć 
wlanych; 1 osiągniętych zysków Związek corocznie zie < 
pewne kwoty na zakładanie ochronek iczytelń w powstały: * 
koloniach polskich. — Zgłoszenia załatwia się odwrotni 


— PR 


Fabryka maszyn i narzedzi rolniczych w Oświęcimiu. 


Z drukami Ludowej w Krakowie 


